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szturmom miasto ił stacyękolejową Rzeczycę. 
„ W ton sposób ofenzywa nasza doprowadziła 
| do cnanowania linii Dniepru do ujścia 
K.rasnpj. 

Gadziaty raczej południowej armii rozbija- 
jąc dwa puiki bolszewickie zajęły Bracław i 
%uiczyn. Równaczećnie sprzyriierzone wojska 
ukreińskie zajęży Jampol. 

Na odcinu Dzw.ny ożywiona działalność wy- 
' władowczych oddziażów, 

Pierwszy zastępca szeia sztabu gen. 
ski. pułk. 


Warszawa, Komunikat sztabu wojsk 
Polskich z dnia 9 bm.: 
Piechota nasza wkroczyła do Rijowa dnia 8 
m. runo, poczem nie zważając na silny ogień | 
Sztzyjaciela bresiącego uporczywie mosłów : 
ta Dnieprze, siorsowaia takowe únia 9 bin. i v- 
Macnią się na lewobrzożnyzn przyczółku im6- 
m. W ciągu dria wczerajszego tusiszewi- 
€Y ogniem artyleryi osirzeliwali miiasło. 
Na Polesiu po przełamaniu A opo" 
t w nader trudnych warunkach Zwycięskie 
Wojska nasza nocą z dn. 8 na 9 bm. zdchyły 


[ntdzydgtyCzne powidanie Raj polskich w Kijowie. 


pościgu posunęłp się de Kijowa. Kawalerya na- 


gan 


Kulin- 


owe. (PAT.. Nadzwyczajny komunika 
tabu gen. wojsk polskich dnia 9 bin.: Po rez- 
M resztki 12-toj armii bolszewickiej, tronię- 
€ej linji rzeki Irpień, wojska nasze w szybkim 
RE 
ann AAAA Í eo 


Polska zajmie naczaine stanowiska wśród Słowian. 


| ck ej, to wówczas zn?czenie Polski wśród świa- 
ta słowiańskiepa wzrośnie ogromnie, a Polska 
zajmie wśród ludu słowłanskiego stanowisko 
takie, jakie zajmowała dawniej Rosya. 


Hęhięcyt w Tiestyńskiem odhodcie się najnóśdiej 2 lipta br. 


rada ambaszdsrów. przediużykłsj dodatkom o ter- 
min ten o dwa miesiące, plebiscyt zatem ma byé 
w. każdym razie ukończony przed dniem 2 lipca, 
Głcsowamie jednakże może się przedtern roz- 
począć, al życzeniem Rady ambasadorów byłaby 
aby je najbardziej przysp eszyć. 


' skie i i _ukrajjskie wśród nieopisanego entuzya- 


Gdańsk. (PAT), Omawiając zwycięstwa pol- 
skie na Ukrain e. piszą „Danziger neueste Nach- 
lichten“: Polaków czeka ciężka walka z bolsze- 
Mikami, jeżeli Polacy wyjdą z niej zwycięsko 

l będa mogli podyktować pokój Rosyi sowie- 


pore (PAT). Komisya międzynarodowa o- 

PR ambasadorów powzięła w styczniu 

E kos zvę, na podstawie której plebiscyt na 

Śląsku | Cieszynskimm miał byc uzońezomy przed | 

iem 2 maja br, ponieważ jeduakże Komisyia 
ędzynarałowa nie mogła pizeprowadzić przed | 


wm terminem- prac przygotowawczych, przeto 


ma 
. 
pre. (PAT). W środę dnia 5 bm, przyje- , scy, Podpor. Święcicki kazał żełnierzem goto- 


oficer polski z 12 żołnierzami, eskortując ' eli s 
| T Wagonów do Lipiny przy Frydku. Był to kon- | zbliżą do wagonów. Przedste oo} on wyrazmie, że 


i wać broń i zaprozii tłumom salwą, jeżeli Sis 

4 wejowa laz- amaport jedzie do Polsk, w Gradze kompensa- 
| ny transport konstrukcyj mostów żelaz transport jedzie do Polsk 

Aych s) wójskówości polskiej. Władze czesk'e | tv. Agitatorzy czescy podtrzymywał podniece- 

Ewlex. ekały z pozwoleniem przejazdu, robiąc roz- | nie tłumu. Zjawieuje się starosty z Frydka na 

gaite przeszkody. We czwartek o godz. w pół do | miejscu zapobiegło rozlewowi krwi, Ostatecznie 


kcawój wraz z oficerem wrjechał zaś tratsport 


W zjawiła się koło wagonów banda robetni- 
zastał zatrzymany, 


I ran 
ków czeskłoh z zamiarem wijzęcia Sszturmom 
Wagon, w którym znajdowali sie zotnierze pol- 
À To oea A SM _ a a NE. u sony" | sta | 


meryka udziela Niemcom 250 milionów dolarów kredytu. 


y B raea. (PAT). Z Waszyngtonu donoszą, e :ı dytu w sumie 250 milionów dolerów po 6 pro- 
Sage amerykeńskim postawwna Wniosek | cent aby w ten sposób doromódz im da wyko- 
Udzielenie Niemcom natychmiastowego kre- l «ania zobowiązań wobec aliantów. 

E WANE TER TREL OTL JE ACT E S T RE PEMP PE: VEEE: 

bk pi w niemiecki oe w Gait. ocene ciemiem, tei ego 
e HU. | polskiego. W umotywowaniu wniosku zazna- 

ży dańsk, (PAT). Magistrat tamejszy prze.lło- | cza Magistrat, że stosunek Gdańska do Polski 
tadzie miejskiej wniosek o zaprowadzonie wymaga, aby m)adzieży dać możność nauczenia 
szkołach w vyszych, średnich i jakoż kiiku. 


rzeki | 


Vojska polskie sforsowały 


Zdobycie Rzeczycy nad Dnieprem. — Zajęcie Bracława, 
Tulczyna i Jampola. 
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zmu całej ludności bez różnicy narodowośc!. 
Wojska bolszewickie cofnęły się za Dniepr, ni- 
szcząc mcsivkolejowe. Obecnie trwa walka 
wriyłeryjska przed Dnieprem, Pieswszy zastęp- 
ca szcia sztabu gen. Kuliński. pułk. 


Bolszewicy donoszą o zajęciu 
Kijowa przez polskie wojska. 


Kraków., (PAT... Radio stacya krakowska 
przejęła z soboty na niedzielę nadany iskrowo 
z Moskwy komunikat sztabu generalnego 90- 
wietów z dnia 8 þm., który przyznaje, że woj- 
ska polskie w nocy z "dnia 6 ma 7 wdarły sję na 
przedr 'sścia Kijowa i zajęły miasto od stromy 
pólnocnej i południewo-zachodniep, Wojska 


a zajęła miasto Kijów dnia 7 hm. wieczorem. , sowietów — jak twierdzi komunikat — miały 
Rano duia 8 maja wkreczyły wojska piesze poi. | się wycofać w porządku na lewy brzeg Dniepru 


szło ze strony rodziców wiele próśb o wprowa- 
dzenie do szkół języka polskiego, To skłoniło 
magistrat gdański do postawienia takiego 
wniosku. 


Beina złość akalystów gdańskich, 


Gdańsk, (PAT). Omawiając podaną przez 
dzienniki warszawskie wiadomość, że Gdańsk 
ma być stacyb polskiej floty wojennej pisze 
„Danziger Zig.“ z ogromnem oburzeniem: Wia- 
domość ta jest wprost nie do uwierzenia, gdyż 
Gdańsk jest przecież państwem suwerennem, a 
traktat nie mówi o takiem prawie polskiem. 
Nie może być przeto mowy, ażełyy Polska miała 
prawo zakładać w Gdańsku port wojenny, 


-| Rozwiązać Sicherheitswehr! 


Warszawa itel. M,. Z Opola nadeszły tu wija- 
dorności, wskazująca na niezwykle prowokacyj 
ne zachowanie sję Niemców. Konsulat polski 
w Opolu. strzeżony jest przez wojsko irancuskie. 
Urzędn cy nie mogą zmachu opuścić z obawy 
przed napadem: ieoniów niemieckich. Tomagać 
się należy w kategoryczny sposób, aby komiwya 
plebiscytewa kealicyjna przystępiła ostatecznie 
do rozviazania Sicherhejtswehru, Jest wprost 
n epojętem, że raocarstwia entemty powołane do 
zeprowalizenia spokoju na tersnech plebiscyto- 
wych, pozwalają się teroryzować przez czynni- 
Mi im ieodpow jedzialne, 


Sąd nad ministrami Kołczaka, 


Wiedeń. (PAT.). Radio. „Vossische tg.“ poda- 
je wedle „Berlinske Tidente* z Helsingforsu, że 
do Omska przewieziono ministrów į wysokich 
urzędników Kołczaka, celem ocalenia ick. 


p A 
Mikaa omadi boszewicich we Frangi, 
Wiedeń. (PAT.). Radio. Biuro kor. donosi: 
Jak podies Lokalanzeiger, rząd francuski za- 
kazał w całem państwie zgromadzeń komuni- 
stycznych : 


Nagrody dla lotników. 
Paryż. (PAT,. Redio. Ludwik Bleriot prze- 
znaczył 100.900 frsnków na nagrody dla lotni- 
ków. Włęcznie z tą nagrodą wynosi ogólna su- 


| ma nagżród lotniczych we Francyi w tym roku 
się języka poiskiezo. Do zarządu szkół nade- $ 1.362. 560 fr. 


Str: z 


Polacy w Antwerpii. 


(Od naszego korespondenta). 


Antwerpia, w maju. 

Oprócz całej masy dyamenciarzy, przyznaję: 
cych się do obywatelstwa polskiego, w Belgii, 
dlatego tylko, że prowadzenie jakichkolwiek in- 
teresów poddanym austryaakim lub rosyjskim 
jest obecnie bardzo utrudnione, szczególnie zdy 
ci poddani nie są chrześcijanami, tylko niewie- 
łu prawdziwych Polaków znajduje się w Ant- 
werpti, największym dziś porcie na kontynen- 
cie. Polacy ci podzieleni są między Konsulat 
Polski i Polską Spółkę Dostaw i Odbudowy, 
która od jakich czterech miesięcy uirzymuje 
tutaj główmy urząd dla przewozu amerykan- 
skich „stocków'* wartości około 1D milionów 
dolarów, która zakupione dzięki staraniom pre- 
zesa spółki pana Gerazdowskiego i dyrektura 
kierującego pana W. I. Shumana, byłego wice- 
ministra skarbu Stanów Zjednoczonych, otec- 
nia szefa biur zagranicznych Polskiej Spółki 
Dostaw i Odbudowy. 

Tych niewielu Polaków, którzy inieszkają w 
Antwerpii, rzadko ma sposobność do zebrań 
wspólnych. Około tygodnia temu mielismy spor 
sobność słyszeć udany i ciekawy odczyt na te 
mat: „La Pologne nouvelle", wygłoszony przez 
sekretarza poselstwa polskiego w Brukseli, p. 
miństeina, przed „Socjete Royal Geogr ph que". 
l zmowu przed kilku dniami zebrali się uvzęd- 
nicy antwerpskiej filii Polskiej Spółsi Dostaw 
i Odowdowy, aby przyjąć na bankiecie w iio- 
iau „Terminus“ swego prezydenta p. Gerraz 
dcwskiego, wiceprezydenia pana Zamjeñskiego 
i generalnego dyrektona pana Woiskiego, ntó- 
rgy przybyli tu na kilka dni z Warzawv w 
sprawach służbowych: pośród gości zauważy- 
Kómy konsula polskiego p. Tadeusza Garszyń- 
skiego, majora Haria z armii amerykańskiej i 
lanych, Wygłoszono kikka mów, z których naj- 
beardriej zajmujące, gdyż rzucające światło na 
stosunki amerykańsko-polskie, wysziy od pie- 
gesa p. Geramlowskiego i od dyrektora Shuma- 
na. Pan Gerazdowski powiedział miedzy in- 


nemi: 

„Wysoko cenimy i uznajemy nadzwyczajną. 
pracę, jaką Amerykanie dla nas wykonali i wy- 
komują. Uczymy się od nich ich nadzwyczajnej 
organizacyi, ich miłości i tej  niesiychanej 
wprost wywwaiości w pracy, którą podziwia- 
my i to nietylko pośród wszystkich pracowni- 
ków amerykańskich w Polsce, ale także i tutaj, 
w tym małym naszym kółku.“ Następnie, dzię- 
kując wwędnwikom filii antwarpskiej za wytężo- 
nę pracę, która wyszła na dobro nietylko spól- 
ce, mie i (ponieważ spółka jest instytucyą rzą- 
dową) Polsce, zakończył swoją mową, pijąc to- 
ast w ręce dyrektona Shumana na zdrowie u- 
rzędników filii anbwerpstiej i wyraził nadzieję, 
że kiedy praca spółki się skończy, znowu spot- 
kamy się pracując Ha tej samej sprawy. 

W odpowiedzi swojej zaznaczył pan Shuman, że 
nietylko Polska korzysta ze współpracy z Ameryka: 
nami, ale także i omi korzystają ze zetknięcia 
mię ze starą i wysoką kulturą i cywilizacyą na- 
rodu polskiego, których niestety Amerykanie nie 
mieli czasu rozwinąć w pogoni ciągłej za udo- 
skommleniem orgamizacyi. Amerykanie, którzy 
zaiysze żywili jeknajszozersze sympatye dła na- 
rodu polskiego. będą się zawsze stawali pomaguć 
Polsce i będą pracowali dla niej, uie dla pienię- 
dzy, które zarabiają, co naturalnie jest dla nich 
Komiecznem, ale dla wielkiego ideału wolnej i 
niepodległej Polski. Będą pracowali i pomagali 
jak długo io będzie potrzebne, a następnie skro- 
mnie i spokojnie się usuną. 

Banisiet zakończył się toastami na cześć naro- 
dów Amerykańskich, Francuskich i Belgijskich, 


I OO Z oc zzz dc oo czczo 


Nowe pokłady węgla koksującega 
w Polsce. 


Kopalnia „Silesia“ w Dziedzicach podwyższa 
swój kapitał akcyjny. Jednym z najpowiażtńjej- 
szych akcyonaryuszów jest gmina m. Wiednia, 
którą jast właścicielką 60 procent kapitału ak- 


` cyjnego w wysokości 10 i pół mitona koron — 


40 procent posiada Bank depozytowy. 

Zwiększenie kapitału jest konieczne w celu 
utrzymacha już jetniejącego szybu i nowych 
próbnych wierceń za węglem garowym. Te wier 
cania dały wyniki bardzo pomyślne, a ioboly 
postępiły trak daleko. że muszą być dalej pro- 
wędzone, aby nie zaprzepaścic kapitału zakła- 
dowego, 


L -m OOO A AEO RRC RWE RZ EA CH PCH S 


„GONIEC HRAKOWSKI* 


Jest jednak kwestva, czy Wiedeń będzje mógł 
korzystać z uzyskazego węgla, gdyż Silesia le- 
iy w Polsce, a że u nas węgiel jest zbyt cennym 
nudderyałem, aby go wywożono bez rekompen- 
sat wielkich, kapiiał wiedeński zdec; dował sje 
w tych warunkach na zniżenie udziału z 60 na 
5. procent, tak, aby można było przeprowadzić 
tylko najkowioczniejsze prace. Owe 9 procent 
przejął bank Deopszytowy -- kapitał caly ak- 
cyjny wrnesjć hodzje 45 m łionów keron. 

Nasze banki, jnstytucya przemysłowe i pry- 
wsatni kapitaliści powinniby zwrócić uwagę na 
opsane wyżej stosucki į postarać się o naby- 
cie akeyi i powiekszenie kapiłału wkiadowego 
t energiczniejszą w dalszym ciągu praece celem 
wydobycia teza tak nim potrzehuczo węgla ko- 
ksującezo. Sprawą tą powinicenhy sę także za- 
iać i rząd uarszmawski, 


err OCE „Ę— o I I W II ERZE MC FLOTĄ ZEE 
JE . 11 
Tedy 1 orzeczeń sadu najwydszego 

(*, Nakładem niinisterstwa sprawieddiwości 
ukazują się w opracow.niu pp. Józefa Kuczyń- 
skiego, podprokuratora przy sądzie  najwyż- 
szym i Tad. Zydbere. st. referenta sekretarya- 
tu prawniczego przy sądzie najwyższym. tezy 
z orzeczeń izby drugiej (karnej) i zgromadzenia 
sgólnego sądu najwyższege. 

Tezy te mają niezmiermie ważne 
przedewszysikiem dla obrońców i zastępców, 
któzy przy sprzecznej interpretseyvi ustaw, 
maga się skutecznie powoływać na orzeczenia 
wyzszych inetancyvi sądowych. 

Ala i osoby prywatne, które zazwyczaj falszy- 
wie rozini ustawy powieny Się zapoznać z 
czym i diatego ważniejsze podajciny, 

i tak sąd unaiwyższy w sprawie zbrodni xtra- 
dzieży orzekł: 

Okeliezność. ezv zabranie chcej własności na- 
stapilo tajnie lub jawnie jest dla istoty kradzie- 
ży zupełnie obojętną. 

Korzystanie z gazu świetłnego poza gazomie- 
rzeni w zupełności  edpowiaga istocie kra- 
dzieży. 

Winnvm kradzieży może być zarówno Iiży cz- 
ny jej sprawca, jak i tem, kto zabrat eudzą wia- 
sność ruchomą za pośrednioiwem osoby trze- 
ciej, działającej bez złego zamiaru i będącej w 
jego rękach tylko nerzędziem. Dia uznania 
atwii takiej winy należy usiałić ze strony spra- 
wey nietylko zły zamiar zagarnięcia cudzej 
własności michomej, sle i świadomość, że przez 
swoje dzialanie zabiera rzecz „cudzą z „ob 
cego” posiadania, 

Odnosnie dv ie$oty lichwy tezy mówią: 

Zapasem jesi taka ilość artykulów, przekra- 
czająca normalne potrzeby jednostki gospodar- 
czej, która przez same wycofanie ich z obiegu 
wyvłynąć może na ogianiczenie produkcyt lub 
handlu, a tem samem na zwichnięcie stosnaukn 
podaży de pepyta, jako współczynnika tworze- 
nią się cen targowych. 

Ustałenie celu, w jakim odbywał się zakup 
i gromadzenie towaru jest zagadnieniem fakty- 
czem i nie uloga sprawdzeniu w drodze kasa 
cyjnej. 

Okoliczność, czy zapasy towaru nabyte zosta- 
ły jednorazowo. czy też zgromadzone były $zę- 


znaczenie 


ściowo, niema żadnege znaczenia dia istoty : 


przestępstwa. 

W sprawie ebrońców sąd najwyższy orzekł: 

Oświadczenia, złożone na rozprawie głównej 
przez obrońcę ocenić nalezy tak, jak gdyby je 
złożył sam oskarżony. 

Obrońca w procesie karnym nie zastępuje 
oskarżonego j występuje nie zamiast niego, lecz 
z mim razem i obok niego. 

Gdno:nie go preknratorów tezy bizniią; 

Głos przedstawicioła Urzędu publicznego, 
zrzekający się oskarżenia, bynajmniej nie krę” 
puje sądu wyrokniącego. ! 

Przedsiawiciel urzędu puþlieznogo posiada 
uprawnienie do zakładania skarg kasacyjnych 
na równi ze stronami, 

Ciekawe orzeczenie wydał sąd najwyższy od- 
nośnie do rozkazu. Mianowicie zasłanianie się 
rozkazem osoby, nie mającej prawa wydania 
takiego rozkazu, nie usawa odpowiedziajności 
za czyn przectiwprawny. Ustawę więc ob- 
chodzi w danym wypadku, czy sprawca czynu 
wiedział lub nie wiedział, że rozkazodawcea nie 
miał prawa wydawania rozkazów, 

Q właściwości sądn tczy mówią: 

Właściwym do rozsuwząsnia spraw osób du- 
chownyeli wyznań chiześcijeńskich, oskarża 
nych o występki j wykroczenia w kodeksie kar- 
nym przewidziane, jest sęd karny ogólny. 

Jeżeli w przestępstwie uczestniczą osoby woj- 
skowc i cywilne, to god naczelnej władzy woj- 
skowegj zalęży całą spnawę jurysdykcyj cywil- 
nej przekazać. Przekazanie zaś osób cywiln*cl: 
jurysdykcyi wojskowej jest niędonuszczenie, 
chyba. że zachodzi wypadek ogłoszenia wojsko: 
wych sądów doraźnych. 

Sędzia śledczy nję może rozpocząć sporu 94 
wiaściwość szdu z sądem wojskowym, 


| czasje swego pobytu w Londynie wyraził w r” 
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Orzeczenia 
brzmią: 

Stawianie dziewczynie wobec osób trzecich 
zarzutu złego prev aulzenia się nle jest zmiawś” 
gą. lecz zniesławieniem. 

Natomiast osoba prawna, jako z natury rze” 
czy nie mająca cech indywiduainej osobowo” 
ści, nie może być przedmiotem zniesławienia. 

Czy przedmiotem zniewagi karygodaej może 
hvć grupa osób dośkniętych zniewazgą, wymie” 
tzoną przeciwko zbiorcwości i wysiosowanę | 
pod ogavniającą ich nazwą zbiorową? odpo” 
wiedź na to pytanie musi wypaść iwier:lząco 
w razach, gdy w zniewsdze poszczególne osoby! 
lubo nie wskazane imiennie, są  iediek tak 
oznaczone wyraźnie, że znicwaga. forma!nie 
wymierzona przeciwko jakiejs csobie prawnej, 
instytucvi, korporacyj, lub wogóle jakiejś zbio” 
rowoćci, godzi niezawodnie w ies osoby £ prze” 
to ich cześć osohistę poniża lub płami, 

Zaoczność wyłącza karypudnosć zniewagi 
tylko wzelędem obelgi, lecz nie względem znie" 
sławienia. 


o zniesławienie i  zniowadźł 


Pierwsza polska książśo bolszewiżmie 
Na vókach księgarskich ukazała się pierw” 
szu polska książka o bolszewiźmie, o którym 
pisano dotychczas tylko broszury, Autor te] 
książki, zatytułowamej „Bolszewizm i bolszewi” 
cy w Razyj* p. Jan Parandowski przeżył w Ro- 
syi przewrót bolszewicki 1 rók panowania bok 
szewików i: opuścił Rosyę w ;esieni 1918 r. 

Ksigżka p. Pawandowakiego nie daje wpra 
wozie syntezy ruchu bolszewickiego ale j 
eiekawy przez to, że autor j&i uwiaj odczuć > 
pokazac w barwnych obruzacii grozę wypad” 
kow zaobszrwowaanych w Rosyj, potrafił zj- 
izeć do duszy obcego nařotu i zrozumieć jego 
trawsdyę, 

„Bolszeniem. — powiada v, Farandowski, © 
wrasał zycie z Rosyi. jako kraju i jako narodi 
W tym chezwładnieniu, jakie widzinny w nie” 
dołężnej akcvi antybolszewiesi?j czuć wycze” 
panie li'ralne i fizyczne. Bolszzenizim stał sig 
dia KRosyi chorobą, która goręczyeę przetrawi 
ją co wnęlrze, Dokonali tego botzzewjcy zdrad% 
i ogrecieństwem. Zdrajcami byli gdy się uwa 
żali za przedstawicieli narcdiu na zjeździe w 
Brześciu Litewskim i zdrajcami są. dziś jeszcze 
gdy uważają się za przedsiawicieli klasy r% 
hotniczej ,kiórej używali jelynio jako narzę 
dzia do swych celów «dostrukczinych. do swych 
zamiarów szaleńńczych, do swego „ekapary men 
tu socyaizmu na żywym cizie społeczeństwa“ 
Bniszewicy zaprowadzili panowanie barb 
rzyństwa : ciemnoty, albowiem uje chcieli W 
znać znaczenia imteligenevi, Wałk? z ka.piłś” 
tem uprościii do tępienia putzuazyi widz” 
bumżuja w kagdym człowiesu wykształcony” 
lub w każdym, kto z ich pozladami sią nie 28% 
dz. 

n a R" 


"ról mody” a modach damskich i modgisiat 


(m-m) Paweł Poiret, paryski „król mody”, © 


mowje ze współpracownikiem „Day Mail“ Pd | 
poglądy odnośnie do mosiy, panującej w stroji 
Jamek m wogóle, a w toaletach Angielek 
szczególności. Poiret powiada: 

„Kobiety posiadają mało orygiaalności i od 
wagi w rzeczach toalety. Idą one prawie 2% 
sze owczym pędem, zawskazówkami tłumu * 
chcą ub erać się tek, jak się w danym mom 
cte ubierają inne. Moja marcowa kolekcja mo 
ueli składała się tylko z 350 wzorów. Oto ciąg” 
sprzedaję dziesjątki setek tych samych wzor 
Nieliczne tylko kobiety, o wysokiej kulturze 8 
raysłiowej i estetycznej, obracające się w kolah, 
artystycznych, mają odwagę wprowadzac | 
swego stroju indywidualny styl i umieją wel 
się tak, aby uwydatnić właściwy charakter 2i; 
tow erzchowności, niezależiie od kaprys 

mót 


aziwactw mody, Wszystkie zać jnne — 
-ię, Boże — kierują się przepisami żurnali 
Jeśli chodzi zpecyałnie o Ang:elki, to istotę 
przyznać trzeba, że ubierają się one teraz "wg 
co gustawniej. Kiedy przed 15 laty bawilem 
Londyrije, — to bylo horendalne poprostu: Bet, 
nie umiał ani wybierać, ani nosić toalet. Pa 
* zględnie dominowały t. zw, „słodkie ode nie” 
<yblakły, różowy kolor i anemiczny, blwdo” de 
"desk. Obecnie w ęcej już jest zrozumienia wg 
ry barw, a miektóre kobiety — specyalnie 

zauważyłem modystki, -— ubierają się ZU 
„ustownie. 


| 
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GONIEC KRAKUWSKI 


Małżeństwa z miłości czy z rozsądku? 


Interesująca ankieta angielskiego pisma. 


Kraków, 9 maja. 

(m-m) W epoce obecnej, gdy z jednej strony 
szerzy się epidemia małżeństw, a z drugiej 
zwiększa się wydatnie ilość rozwodów, gdy in- 
senaity małżeńskie stają się zjawiskiem coraz 
popularniejszem przy równoczesnych próbach 
np. w Ausiryi i Holandyvi zakładania państwo- 
wych instytucyi pośrednictwa w sprawach n:a- 
dłrymonialnych, kwestya: matżeństwo z miłości 
czy z rozsądku nabiera charakteru sensacyjnej 
aktualności. Zwłaszcza, że praktyka wskazuje, 
iż niejednokrotnie ludzie, łączący się ze sobą 
bez gonącej miłości, tworzą stadła zgodne i do- 
mene. Jedno z kobiecych czasopism angielskich 
rczpisało na uen temat amkietę do swych czy- 
telniczek i otrzymało cały szereg interesujących 
odpowiedzi. Jedna z czytelniczek, nauczycielka 
pisze: „Nie jestem zamężną, ale nie mogę sobie 
wyobrazić, żeby dwoje ludzi mogło żyć ze sobą, 
jeśli nie łączy ich prawdziwa, głęboka miłość. 
Małżeństwo bez miłości — to poprostu interes 
handlowy wsparty na podstawie zimnego, vrc- 
zajoznego wyrachowania, pozbawiony wszeikiej 
paezyi i uroku romantyczności. Mojem zda- 
niem odrobina poczyi jest dla szczęścia małzcń- 
Skiego konieczną, Brak miłości w małżeństwie 
musi się odbijać fatalnie na dzieciach, które 
wzrastają wśród atmosfery obojętności i chio- 
du. Jakże inaczej rozkwita młoda dusza tam, 
gdzie Świeci i grzeje słońce miłości? Jeśli więc 
o mnie chodzi, to małżeńsiwa zawarte bez usi- 
łości napełniają mnie odrazą. Nie wyjdę nigdy 
ma męż, jak tylko za człowieka, z którym lą- 
czyć mnie bedzie goraca miłość," 

Inna kobieta, malarka, twierdzi: 


„Jestem wogóle przecjwniczką małżeństwa. 


Artystki, mojem zdaniem, nie powinny pizyj- 
mować na swe barki jarzma małżeńskiego, bo 
im to przeszkadza w twórczości. Jeżeli jednak 
już ludzie chcą się koniecznie żenić, to niech 
przynzjmniej wchodza w małżeństwo z otwar- 
tenmi oczyma, nie przesłoniętemi opaską ruże 
wą złudzeń. Wszakże wiemy o tem dobrze wszy 
scy, że po najszaleńszem upojeniu przycnodzi 
moment wytrzeźwienia, który jest tem przy- 
wrzejszym, im silniejszym był szał. Zasadnicza 
nie uznaję małżeństw z miłości i uważam, ża 
tylko takie związkj są. celowe, które zawarte 
zcstały * pobudiek praktycznych. „Wielka mi- 
ość“ to dobry temat dla poetów i innych egzal- 
towanych osobników — wygląda zresztą bardzo 
ładnie w powietrzu lub lirycznym wierszu. Do 
małżeństwa jest jednak zupełnie zbyteczną. 
Swego „przyszłego“ czy też „przyszłą* trzeba 
pcznać dokladnie, jasno zdając sobie sprawę z 
wad, zalet i umysłowych właściwości. Skoro 
jednak „grande passion“ wchodzi w grę, mąci 
się trzeźwy i rozumny pogłąd na rzeczy, uko: 
chaną istotę widzi się w barwach uroczych, -— 
a to się srogo mści potem w pożyciu maiżeń- 
skiem. 

Inna znów czytelniczka, od wzydziestu !at za- 
imężna, a więc z tego powodu bardziej, niż tam- 
te kompetenima pisze lakonicznie: „Mąż mój i 
ja nie pohraliśmy się bynajmniej z miłości, on 
się ożenił ze mmą. bo miałam sto tysięcy psaa- 
gu, a ja go poślubiłam dlu jego dobrego stanc- 
wiska. A jednak przez trzydzieści lat żyliśniy 
w jak najlepszej harmonii, podczas gdy przy 
iaciółka moja, która w czasie narzeczeństwa 
ciągle się czułiła i całowała z narzeczonym, po- 
słubiwszy go, rozwiodła się po roku." 


Pomysłowy mecenas sztuki. 


ZA ŻYCIA BYŁ DOBROCZYŃCĄ MUZEUM, — 
ODWOŁAŁ PO ŚMIERCI, 


(m-m) Artystyczne koła Berlina doznały srs- 
giego rozczarowania z powodu niespodzianki, 
jaką im swym testamentem zrobjł znany zbie- 
Tacz dzieł sztuki p. Markus Keppel Posiadał 
on cenną galerye obrazów, złożoną przeważnie 
z dzżeł mistrzów holenderskich i flamandzkich, 
którą zapisał dla muzeum cesarza Fryderyka. 
Dzięki temu legatowi spoiytkały ofiarodawcę 
różnego rodzaju hoidy i odznaczenia jako na- 
Broda za dar tak hojny!.. Markus Kappel cie- 
Szył się sławą prawdziwego mecenasa sztuki i 
dobroczyńcy muzeum! Aliści, gdy umarł oka- 
zało się, że był to człowiek, jeżeli tak rzec mo- 
Żna „z podwójnem dnem“. Sporządził on mia- 
Nowicie przed śmiercią drugi testament, prze- 
kazujący cały zbiór obrazów jego rodzinie, O 
zmianie zapisu dowiedziamo się zapóźno. Przed- 
tem już ukazały się w pismach szumne nekro- 
logi, sławiące jgo szczodrobliwość! Nawet lewi- 
cowe dzienniki podnosiły, że był to jeden z nie- 

ych kapitalistów, który bogactwa swoje 
browolnie złożył krajowi w ofierze,,, 

Łatwo sobie wyorazić rozczarowanie zarządu 

uzeum, skoro ujawniło się istnienie drugic- 
g&o testamentu!... 

Markus Kappel był pomysłowym, praktycz- 
nym człowiekiem... Umauwł sprytnie prowadzić 
Swoje sprawy zarówno za życia, jak i zo 

ci... 


TŘ. 


Pogońzabrzydota 


POSZUKUJE SIĘ JAK NAJBRZYDSZEJ ARTY- 
STKI KINOWEJ. 


(m-m) „Olśniewające urodą artystki filmowe" 

i kinowe" nie należą bynajmniej do 

ści. Wysokie honorarya, wypłacane przez 
Przedsiębiorców kinowych, zwabiły pokażną i- 
lońc kobiet urodziwych. Po wieloletniin okresie 
Poszukiwania piękności kinowych, obecnie przy 


rej towarzystwo filmowe w Anglii podało do 
ćmmików ogłoszenie, że poszukuje „młodych 
dm o niepociągającej powierzchow ności, ab; 
zały swe piśmienne oferty z m 
otograf ii“, Z pośród tych kandydatek wybrane 
„la jbrzydsze* 
m Przedstawienia się celem odbycia próby. któ- 
w, tych „negatywnych piękności” okaże naj- 
-$cej talentu aktorskiego, ta zostanie ne ssie 
olbrzymiem honorarvum zaangażowaną. Po- 


Zedi czas ma pogoń za „brzydotami*. Otóż wjel- ° 


wód tego oryginalnego konkursu. wyprzedzone- 
go już zresztą przez pewnego iinpresarya „Va- 
riete“ poszukującego „najbrzydszej kobiety w 
Anglii', jest następujący: Znany amerykański 
artysta kinowy Sidney, który występuje w ro- 
lach komicznych i sukcesy swoje zawdzięcza 
głównie groteskowej pomierzchowności — po- 
szukuje partnerki równie malo jak on urodzi- 
wej. Zobowiązał się on odegrać cały szereg fars, 
w których główną rolę gra brzydka dama. Od jej 
wyglądu zawisł komiczny efekt tych fars. 

Ładnych dziewcząt jest pełno — skarży się 
mełanchołijnie Sidnej — można ich dostać choć- 
by kopę za byle co. Ale mnie potrzeba prawdzi- 
wie brzydkiej. lin brzydsza — tem lepiej. Może 
hyć chuda lub gruba, jasno- czy ciemnowłoza, 
obojętny jest jej wiek, może mieć 16 lai, ale mo- 
że także i 60. Tylko brzydka żeby była! porząd- 
nie hrzydka!... i żeby małą tyle inteligencyf, ile 
kouijecznie dla odegrania roli w farsia filmowej 
potrzeba.. Dzisiaj wszystko na świecie jest nie- 
stety w kiepskim gatunku i dlatego tak trudno 
nawet o przyzwoitą. niefałszowaną brzydotę 
kobiecą. 


3 maja 1891 roku w Warszawie. 


Z tajnego raportu rosyjskiego. 

Od stycznia 1891 roku w „kraju przywisiań- 
skim* ukazywać się zaczęły w znacznej liczbie 
proklamacye z powodu zamierzonego obchodu 
setnej rocznicy konstytucyi 3 maja 1791 roku. 
Wezwanie takie rozsyłane były w listach przy: 
chodzących przeważnie z Austryvi, zarówno dc 
csób poszczególnych. jako też bez wymienienia 
nazwiska —- do fabryk, pracowni.  zaiządów 
dóbr ziemskich, do urzędów gininnych, do wsi 
iid. Zredagowane najwidoczniej pod wpływem 
broszury: „O obronie czynnej”, prokłamacye 
wzywały nswód polski do uroczystego obchodu 
stulecia 3 maja 1781 roku. „Dzień ten — pisano 
-- nie zaznaczony w kalendarzach, lecz uświę- 
cony w sercach Polaków, tych nawet, kiórzy 
znaczenia jego nie rczumieją." 

Jednocześnie z wezweniami takiemi rozsyła- 
uo też prograniy obchodu. 

Nakoniec, 3 maja 1091 roku odbyła się dawno 
zzepowiedzi*na demornstracya w ożrodzie Boia- 
nicznym, około zwalisk pomnika, pod którym, 
jak niesie podanie, przechowuje się egzemplarz 


' konsłyiueyt majowej. Od samego tana do cgro- 


otrzymają wezwanie do osobiste- : 


| 


Gu napływały erapy spocerujących, wśród któ- 
rych przew. żali studoneż uniwersytetu, ucznio 
wie szkoły realnej i insiytutu voter nari tine- 
go. Zbliżając siy do dawnej kaplicy. okecni obh- 


mazali głowy i krokiem mierowyae, uroczysityn: 


| 
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obchodzili ruiny; było też dużo dam w żałobie. 
Około godziny piątej po południu publiczność 
napłynęła do ogrodu w znacznej liczbie i wkró- 
tce około pomnika zebrał się znaczny, zwarty 
dum. Ci, którzy stali najbliżej ruin, uklękli i 
zaczędi rzucać przyniesione z sobą kwiaty i 
wieńce, Wiele kobiet płakało i dawały się sły- 
szeć różne histeryczne okrzyki. Na żądanie po- 
licyi tłum opuścił ogród i w pochodzie ureczy- 
siym ruszył przez Aleje Ujazdowskie, Nowy- 
Świat i Krakowskie Przedmieście, kienując się 
widocznie do kościoła św. Jana. Zauważywsły 
na placu Zamkowym secinę kozaków kukań- 
skich ilum rozprószył się. Tymczasem przy o- 
grodzie Saskim kozacy zupełnie niespodziewa- 
nie zaatakcyali spacerujących i tam dekonaso 
pierwszych aresztowań. Zatrzymano 31 studen- 
tów i ucznia gimnazyum, lecz jak ustaliło do: 
ch dzenie nie brali oni udziału w demonstracyi 
j znajdowali się w ogrodzie przypadkowo, Fo- 
między aresztowanymi było 8 studentów Ro- 
syan, 2 Ormian i Gruzin, 

W ten sposób na dingo przedtem  zapowie- 
dzisna wroga nam demonstracya udała się 1a- 
pełnie ku zdziwieniu samych Polaków; władze 
zaś nietylko nie posiadały wiadomości, kto był 
jei organizatorem i kierownikiem, ale nawet 
o bezpośrednich jej uczestnikach dowiedzieć 
się nie mogły. 


Nowiny przemyskie. 
(Od nanzego korespendenta). 


ŚMIERĆ I POGRZEE PREZESA POWIATU, 
KS. SAPIEHY. — WYSTAWA OBRAZÓW 
STROŃSKIEGO, — „SĄDNY DZIEŃ”, „ZŁóÓ- 
DZIEJ”. — „WESOŁE PRZYGODY NEMA W 
WARSZAWIE". 
Przemyśl, 9 maje. 

Duja zv Kwietnia b, r, zmarł we Lwowie Wia- 
dysław książę Sapieha, prezes Rady powiatowej 
przemyskiej, 

Zmarły byl przez dtługje lata także prezesem 
Towarzystwa gospodarczego i w tym charakte- 
rze przyczynił sję wielce do podmiesienia w kra- 
ju rolnietwa i hodowli bydha. Posostaiwia po aœ- 
bie szczery żal wśród szercekich warstw ludno- 
sej. zwłaszcza wśród ludu wiejskiego, którego 
był szczerym przyjaciełem j doradcę, Także po- 
śród kształcącej się niładzieży zachowa go nje- 
jeden we wdzięcznej pamięci, gdyż jakkolwiek 
dla siebie bardzo oszezędny, miał hojną rękę 
dla ubegich studentów, garnących się do nauki. 

Zwłoki zmarłego sprowadzono do Przemyśla, 
a stąd odprowadzono je uroczyście do jego po- 
siadiosci ziems«iej w Krasiczyn e, gdzie złożomo 
je w uroboweu familijnym, mieszczącym się w 
dziedzińcu starego zamku. Mszę żałobną. odprar- 
wił ks. biskup Pelczar w asystencyi ks, ks. bi- 
skupów Fischena i Sapiehy, ksęży į przedsta- 
wicieli ludu, przybyłych licznie ze wszystkich 
posiadłości zmarłego księcia. 

W ub egłym tygodniu odbvła się w zalij retu- 
szowej tutejszego Magistratu wystawa obrazów 
Maryaua Strońskiego, Przemyślanina, młodego, 
utalentowaiego malarza, który na miejsce pier- 
wszej zbiorowej wystawy wszystkich prac wo- 
ich obrał miasto rodzinne. Zarówno publiczno- 
sci, zwiedzającej wystawę, jak u n.elicznego 
giona znawców, przebywwjących na partykula- 
rzu przemyskim, zjadnał sobie p. Siroński ssore 

' uznanie dla tyłu (wystawa obejmowała 170 
obrazów: dowodów talamu i rzetelnej a gorli- 
wej procy artystycznej. Znałazło się wielu ama- 
torów, którzy obrazy nabywali, P. Stroński ce- 
«Juje głównie w portretach i pejzażach, 

Pc rczwiązaniu się teatru Polskiego, istnie- 
jące tu od wielu łat amatorskie Towarzystwo 
dramatyczne „Fredreum* zaczęło nazwijać ży- 
wszą działalność. Wystawiona dwukrośnie sztu 
ka Lecna W esenberga p. t „Sądny Dzień” była 
bardzo staraumie wyreżyserowana (Boelke) į tra 
fnie obsadzona. Bardzo dobre typy żydowiskie 
stworzyli pp. Tarnawska, Mrowińska, Boelke, 
Piatek. Zaufał, Janicki. Sala była zapełniona, 

We środę odegrany będzie „Złodziej“ Bem- 
steina. Wystąpą: pp. Barwinscy, Mrowińska, 
Mihułowicz, Boelke j Przemyski. Staraniem tu- 
tejszej „Czytelni Naukowej” odbyła się onegdaj 
w sali Magistratu, którą publiczność szczelnie 
wyjsełniła, prelekcya Henryka Zb.erzchowskie- 
go na temat „W syrenim grodzie, wesołe przy- 
zody Nema w Warszawie”, Barwna ta i żywa 
satyra na stosunki stolicy i megalomanię War- 
szawioków, utrzymana jużto w tonie poważ- 


wm, rzeczowym, jużto traktowaną z pogodną 
ironię | dowcipem, zjednała poecie zasłużony 
noklask. s. 


Str. 4 


Czeski ksiadz hacy(k 


| 
pełnienia czynności 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


zabrania księżom Polakom 


kościelnych na Spiszu. 


Nowy Targ. (PAT.). Z Jabłonki na Orawie do- | wanie polskich księży jako fałszywych proro- 


noszą o niebywałem nadużyciu kościelnej wła- 
dzy że Strony ks. Baryana Blacky, który jest 
przedstawicielem czeskiego rzhdu przy między- 
narcdowej Koiaisyl, a zarazem jako generalny 
mikaryusz rządzi biskupstwem spiskiem. Tak 
Orawa jak i Spisz należą do tej dyecezyi. Otóż 
20 kwietnia przysłał ks, Blacha dziekanowi w 
Jablonce i Starej wsi zawiadomiepie, że zakra- 
nia odpiawiania mszy, wygłaszania kazń į pel- 
nienia jakichkolwiek czynności kościelnych 
ty mksiężom, którzy od sierpnia 1919 r. przoby- 
wali poza obrękem biskupstwa. Rozporządze 
nie odnosi się oczywiście do księży Polaków, 
którzy schronili stę w ubiegłym roku przed cze- 
skiem prześladowaniem do Poiski, 
Marhava, obu ks. Sikorów, ks. Buronia i ks. 
Gryglasa, wybitnych ziałaczy narodowych. --- 
KEdykt ks. Blachy zmierza wyraźnie do osiabie- 
nia powagi tych ludzi, wśród głęhoko religij- 
nago ludu orawskiego i spiskiego, przedstawia- 
jąc ich jako niepestusznych kościołowi katyli- 
ckiemu, Rozrzucona jednocześnie w tysiącach 
egzemplarzy odezwa wiprozt 


Zaparcia u osób w wieku podeszłym. U osób 
w wieku podeszłym należy bardzo starannie zwał- 
czać zaparcie stolca, gdyż może ono powodować 
bezwładność trzew, przekrwienie mózgu, zaburze- 
nia w krwiobiegu itd. Wszyscy lekarze, jeżeli cho- 
dzi o uniknięcie środków czyszczących, drażnią- 
cych, przepisują w danym razie Gascarine Leprinco. 
Środek ten, podany w ilości jednej lub dwóch | 

pigułek dziennie, daje wyśmienite wyniki. 


Chwila b 
Kalendarzyk. 
Św. Izydora 
Wschód słońca 502 
Zachód słońca 8'12 


Długość dnia 15'21 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Poniedziałek: „Pani Chorążyna”, 
Wtorek: „Lilla Weeneda', 
TEATR „BAGATELA*, 
Poniedziałek: „Jastrząb“, 
Wtorek: Zakochani”. 
TEATR POWSZECHNY, 
Poniedziaik: „Róża Stambułu“. 
Wterek: ..Baron ZZ 


bieżacz. 
EENE mą 
Pouiedz. 
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Wiceminisier sztuki w Zakopanem. 


W piątek przybył do Zakopanego kierownik 
ministerstwa sztuki i kultury wiceminister Heu- 
nich wraz z towarzyszącymi mu urzędnikami 
mimistersuwa Chrzanowskim, Kumzekiem ij Sko- 
itmickim. Pan wicem. zainteresował się Spr.wą. 
ochrosy piękna Teatru i przeprowadził w tej 
kwestyi szereg konferencyi, przy tem na ręce 
wiceprezesa Towarzystwa Tatrzańskiego, p. 
Praussa, dla wzmocnienia działalności Towarzy 
stwa złożył 1000 mk. Zwiedziwszy gmach mu- 


zeum Chałubińskiego, warsztaty kilimów, szko- | 


łę koronikaeską, szkołę zawodową przemysłu 
drzewnego p.wcemimister przeprowadził kon- 
ferencyę ze sferami artystycznemi celem wxzmo- 
żnia naszego przemysłu artystycznego i godne- 


go przygotowania się do międzynarodowej wy- , 


stawy sztuki stosowanej, która odbędzie się wi 

Paryżu w 1922 r. Wczoraj zgłosiły się do p. wi- 

ceministra liczne dełegacye, przedstawiając av- 

tystyczne i kuturalne potrzeby Zakopanego. 
—)— 


O wplywa węgierskich na kulture polska, | 


Pierwszy odczyt o wpływach węgierskich na 
kulturę polsk awygłosił omegdaj znany literat 
i działacz węgierski, przyjaciel Polaków, dr. 
Adryan Dłveky. Odczyc tan obejmował okres 
jamowamia Piastów w Polsce, a Arpadów i do- 
mu Andegoweńskiego (do śmierci Ludwjka 
Wielkiego) na Wegrzech. Prelegent. zawodowy 
historyk, 
tarai się wykazać, ze Węzrzy, 
ficznemu położeniu, aajątcemu 
czność z kulturą pólnoen włoską, 


dzięki geogra- 
im bliższą sty- 
Di izantyńwką;, 


! ścielnych. 
j i orawski w 
| popieranie czeskiego ÞPusyiuzmu, a obecne jego 


więc do kz. | 


, czeń przeciw księżom. 
piętnuje postępo- i 


REPO 
| 
walkach z Tatarami i Czechami (zwłaszcza w 


barwnie į w dobrym polskkm języku | 


ków, zasługujących na potępienie ze sirony 
wladzy kościelnej. O tem nadużyciu uwiado- 
micno nuncyusza papieskiego w Warszawie. — 
Ze sirony połskiej dawno wskazywano na mo- 
żliwość podobnego krosu ks, Blachy, na konie- 
czrość wyjęcia Spisza i Orawy z pod jego ko- 
ścielnej jurysdykcyl i poddania tych ziem 
wprost poł władzę nuncvatury. Sprawa jednak 
odwleka się z wielką szkodą dla Polski. Nieod- 
zownem jest wkroczenie wyższych władz ko- 
tem więcej, że od dawna lud spiski 
agitacyi ks. Blachy widzi jawne 
postąrionie tłómatzy jako pierwszy krok grze- 
ciw zatajicyzmowi, a ku odszczepieństwu, Ugu 
| wanie polskich księży od łudu jest w istocie 
daleko idącarm podrywaniem wpływów katoli- 
ckictr. Cała działalność ks. Blachy jest dąże- 


! nien: do usamięcia tych wpływów dla utorowa- 


nia drogi czeskiemu kościoiawi. Tem wyjasnia 
się jego obojętność względem czeskich wykro- 
procesvsom i kościęinym 
uroczystościom. 

a nawet francuską ~- pomimo grozy, jaką swo- 
ją dzikością początkowo szerzyłj -- szybciej od 
Polski ulegli wpływom Zachodu, a. w polityce 
staralj się unikać zalezneści cd Nieniec, czego 
dą: dowód sw. Szczepan, przyjmując wraz z 
chrzescijaństwem koronę z rąk papieża. 

Chronologiczn e przedstawił dalej prelegent, | 
ile królewien węgierskich i polskich związaio 
oba ie domy, panujące od Zietnicinysła de Kar 
zimierza Wielk.ego; ilekroć książęta polscy lub ; 
węgierscy szukali pomocy lub schronienia przy 


XIV, wieku przy wyrzuceniu ich z Krakowa za 
czasów Łok etka). — Dalej poruszył prelegent 
wpływ zakonów (św. Kinsa i Jołenta), dosko- 
nalszą organizącyę góra stwa siedmniogrodzkie- 
go (górnicy z Marmarosz uprzystępniają kopal- 
nie w Bochni i Wietrcezce), o wpły wie reforma- 
torwskim urządzen gospodarczych ij państwowych 
według wzorów francuskich, czeskich i wło- 
skich na umysł królewicza Kazimierza Wiel- 
kiego w ozasie pobytu jego w Wynagrodzie. Za- 
kończył zaś epoką średniowieczną, porówma- 
nien złotej bulli węgierskiej z przyw lejami 
korzyckimi dła szlachty polskiej. 

Wykłakdowi przysłuchiwałg się pilnie doboro- 
wa publiczność, wśród której zauważyliśmy 
trof, Mycielskiego, Pagaczewskiego, Szajnoche, 
konsula węgierskiego. delegatia komitetu spi- 
sko-orawskiego į wielu innych, którzy po ukoń- 
czeniu pierwszej części wykładu złożyli prele- 
gentowi podziękowanie. 


| Benesz zapewnia... 


Warszawa, (Telef. M.) Czeski minister spraw 
zagranicznych Benesz wystosował do posel- 
| stwa polskiego w Pradze czeskiej list, w któ- 

rym omawia sprawę brygady ukraińskiej, któ- 
, ra w czasie walk polsko-ukrsińskich w Galicyi 
| wschodniej wycofała się koryiżrmem ezesko- 
| słowackim na terytorvum czeskie. Benesz 
| stwierdza w swym liście, że rząd czesk0-8'- 
| wacki zajął w sprawie tej stanowisko popraw- 
ne i nie uczynił niczego coby kolidowało r pra- 
wem międzynarodowem. Brygada ukrajńska, 
która prowadziła regularną walkę z armią pol- 
ską miała prawo przekroczyć granicę czeską i 
zostala też po przekroczeniu granicy rozbrejo- 
ną i uinieszczoną w obozach w Gablonz. Rząd 
czeski dbać będzie o to, aby ani jeden jeniec 
| ukrstński albo rosyjski, znajdujący się na te- 

rytoryum czeskiem, nie był wciągnięty do ak- 

| cyl, skierowanej przeciw Polsce. 

a aram (jeant 
! Sad rozjemczy rozstrzygnie zatarg 
między Łotwą i Litwą. 
Warszawa. (Telef. M) Z poważnego źródła 
dewiałduje sję, że zatarg graniczny między Ło- 
| iwa « Litwą oddany został przez óba państwa 
| sądowi rozjemczemu z supera«bitrem olicerem 
| amgjelskim na czele. 

| 


SPRZEDAŻ CHLEBA BIAŁEGO. Od wtorku 
dnia 12 bm. wydawać bedą piekarnie i sklepy 
rejonowe na następny tydzień tj. za czas od 9— 
15 maja br. bialy pszenny chleb drożdżawy po 


| 


> Numer 128 


1 kg. na osobę na kupon 76 nowych legitymaicyi 
zbiorowych (koloru białego) w cenie po 6 mk. (8 
K 57 bù za 1 kg. Ponieważ piekarniom rejono- 
wym przydzielono dla wyrobu powyższago chle- 
ba przednią mąkę amervkaliska Nr. 0, przeto pu- 
bliczmność we własnym interesie winn. donosić 
Wydztałowi III. c. Magistratu o każdym wypad: 
ku otrzymania z piekarni rejonowej chleba cie- 
raniejszego próbki chleba, celem pociągnięcia 
piekarzy winnych nadużycia do surowej odpo- 
wiedzialnożści karnej. 

Niniejsze zarządzemis co do wyrobu i sprzeda- 
ży chieka obowiązują równie? konsumy bezpo- 
średnio zaopatrujące w chleb swych członków. 

Równocześnie podaje się do wiadomości. że od- 
biorcy dotychczasowygo sklepu rejonowego Ol- 
szowskiego pizy M. Rynku inajg zgłaszać się po 
chleb w piekarni Ax Zasady ul. Kkakowicka 1% 
odbiorcy dotychczasowej piekarni rej. Józefa 
Beigla. ul. R. Meiselsa 1. 6. w sklepie rej. Neu- 
markta ul. Sw. Agnieszki 11, a mieszkancy Dz. 
Dąbie w sklepie Fr. Starnacha Dz. Dąbie. 

Nadmienia się, że powyższa racya chleba u- 
zupełnioną zostanie po nadejściu mąki rumuń- 
skiej, spoiziewamy'm w najblizszych dniach. o 
daisze pół kg. chleba. 

(1) DBELEGAGYA SPISKA W TEATRZE IM, 
SŁOWACKIEGO. Wczoraj podczas popołudnio- 
wego przedstawienia Kościuszki pod Racławiica- 
mi w teatrze im. Stowackiego byli obecni dele- 
gaci ze Spisza. Do Spiszakóm przemawiał ze rze- 
czy dyrektor teatru Trzciński, witając ich w! ser- 
decznycii słowach. W odpowiedzi wygłosił stów 
kilka z widowni jeden z delegatów, goral ze Spi- 
Sza, dziękując dyrektorowi jak również i Krako- 
wianom zy tak serdeczne przyjęcie i wyrażając 
miłość į przywiązanie do wspólnej naszej Oj- 
czyzny. 

Puliczność zmajdująca się w teatrze zpotowa- 
ia Spiszakom serueczną owacyę. 

WIECZORNICA DLA SPISZAKÓW [I ORA- 
WIAKÓW. W historycznym refektarzu OO. Fran 
ciszkanów odbyło się dziś zebranie dia przyby- 
łych rodaków ze Sp'sza Ciawy. Zebranie miało 
nadzwyczaj serdeczny i ożywiony charakter. Ko- 
. mitet ze znanym działaczem prof. J. Kantorem 
ną czele z wielkim nakładem pracy postarał się, 
! aby zebranie wypadło jak najwspaniałej. Spisza- 
ków i Orawiaków powiitai imieniem Komitetu 
prof. Zachemski. Nastąpił szereg mów podnoszą: 
cych goracy patryotyczny nastrój. Przemawieli: 


; Spiszałk, Słowik, Ks. Poseł Madej z Podhala, en- 
| tuzyazm wywołał ks. Jabłoński, przemawiający 


m gwarze góralskiej. dalej prez. Raile, Ks. Bu- 
roń, z Podhala, Ks. korzenkiewiez, Red. Zielen 
kiewicz., pastor Michejda, prof. Gruszecki, oraz 
dobrze znany Wojciech Skalczyń i kilku przyby- 
łych Spiszaków. 

Przygrywała orkiestra Sokoła. Kolacyą zajęła 
sie kuchnia obywartelska pod kier. p. Waszkow- 
skiej (zaś więdlin dostarczyła firma Saualecki. za 
znaną ofiarnośżcią obywatelskę. która zawsze i- 
dzie na. |» gdzie chodzi o pomoc dla celów 
narudowyc. 

(T) SAMOBÓJSTWO CZY PRZYFADEK. — 
Wczeraj o godz. 8 rano znaleziono bez życia 
Józefę Wróbel 1. 23, służącą Salomono Gottlie 
ba, kupca zam. przy ul. Dietla 1. 101. Przyczyną 
śmierci było zatrucie gazen wśród podejrza* 
nych okoliczności, gdyż niewiadomo czy Wró” 
blówna odkręciła kurek przewodu umyślnie — 
czy też pozostawiła niezamknięty gaz przez za” 
pomnienie. Zwłoki po skonstatowaniu śmierci 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej. 

(T) WIELKIE W?Y-.AMANIE DO GARBARNI 
P. Feigla Landau. ona Henocha, zamieszkałe” 
go w powiecie Olktakim doniosła wczoraj do 
tui. policyi, że 5 b. m. ninni sprawcy, wybił” 
li otwórw murze dumu, gdziemieściła się gar” 
barnia i skradli tam 45 wielkich skór juchto” 
wych szarych - yprawionych dla wojsk8 
wartości p'zeszłe *1000 M. Na skórach były li- 
tery H. L. 

Za wyhrycie sprawców kradzieży poszkodo* 
wany ofieruie 5.000 M. nagrody. 

(TINASI ŻEBRACY. Do Komisaryatu policy? 
nadeszło od pewnego poważnego obywatela KTE” 
kowskiego następujące doniesienie. „Obsanwo 
wałem niejednokrotnie młodego żebraka kięcza 
cego zwykle (w czasie słoty na worku), na pia 
tach tuż przy ulicy Sławkowskiej. Żebrak | 
odawia zwykle głośno pacieża i robi wtedy 
żenie skończonego kalaki. Tymczasem przy 
nych okolicznościach wygląda jak młody oska 
aumie śmiało i prosto ulicami miasta z pazioś 
sem w zębach. Żebrak jest podobno żonaty 
mieszka na Zwierzyńcu. Jest zdolnym do pres" 
i zdrowym proszę przeto zająć się nim, Pi 
nić mu żebraniny bo to gorszącv przykład. v 
toczone tutaj słowa są głosem rozsądku i i 
byi czas najwyższy, aby :policva tymi nica 
rni. żebrakami. którzy spekułując "na 
zresztą) litościludzkiej zarabiają (na tacie 
do 10.000 marek. : 

a kościele Kapucynów srebra 

Pozostawioną ; torehkę Tarika. z. monogramo 
zechce uczciwy znalazea odnieść za wynagrodzeniem 1210 
Jadwigi Franeinanówny. Starowiślna 16. 


s -A Ws 
Wyd'wca: W zastępsiwie je Spółki Wytawniczej „Ediior* J. Konarski, — Redaktor cedpowiedz. Włodz. Strycharski — Druk. Ludowa Krakó 


